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Nowiny Codzienne

Pismo poświecone sprauiom limo Dolskiego m Hiemczecn i sprawom lokalnym Opola i powiałom sąsiednich
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uczmy sie 

su naszych przyjaciół 

Postępy mniejszości duńskiej 
w dziedzinie szkolnictwa

Mniejszość narodowa duńska, na­
leżąca również jak i my mniej­
szość polska do Związku Mniejszości 
Narodowych w Niemczech, obcho­
dziła dnia 5 b. m. obchód 10-letniego 
istnienia swego Towarzystwa Szkol­
nego, Po zagajeniu, powitaniu gości 
oraz wyrażeniu podziękowania ro­
dzicom za okazane Towarzystwu za­
ufanie, i posyłanie dzieci swych do 
szkół mniejszości duńskiej przez 
Prezesa tegoż „Towarzystwa, p. Cor­
nel jusza Han sen a, zdał rektor Du­
ll urg Schule, p. dr. Andreas Hansen, 
sprawozdanie, z którego wynika, co 
następuje:

Towarzystwo założone zostało dnia 
5 maja i920 r. W roku założenia 
przeżyto Towarzystwo silne ataki na 
duńską szkolę ludową oraz odrzuce­
nie ze strony władz wielu wniosków 
o otwarcie szkół. W tym samym ro­
ku uzyskano od władzy niemieckiej 
pozwolenie na utworzenie we 
Flensburgu dla Mniejszości duńskiej 
państwowej szkoły ludowej, do któ­
rej obecnie uczęszcza mniej więcej 
200 uczniów. Również w tym samym 
roku założyło Towarzystwo duńską 
szkołę realną, t. zw. Duburg Schule, 
mieszczącą się we własnym gmachu. 
Liczba uczniów wzrosła w ciągu 
pierwszych pięciu lat na przeszło 
300. w ostatnich 5 latach wahała się 
między 325 a 350; w roku bieżącym 
liczba uczniów wynosi 354.

W roku 1921 przystąpiono do za­
kładania ochronek, w roku 1922 roz­
poczęto też wykłady powszechne z 
zakresu Uniwersytetu Ludowego. W 
roku • 1924 uruchomiono szkoły dla 
dorastającej młodzieży. Młodzież 
bardzo pilnie i chętnie uczęszczała 
na te duńskie Uniwersytety Ludowe. 
Wielką też była liczba tych, którzy 
skorzystali z urządzonych kursów. 
Po wsiach udzielali nauki nauczy­
ciele wędrowni.

W roku 1924 odbył się pod nadzo­
rem Schul rata niemieckiego „słynny 
egzamin“ 94 uczni, przyjętych już 
przez Duburg Realschule. Egzamin 
zdało tylko 27 uczni. W czerwcu te­
go samego roku nastąpiło poświęce­
nie Duburg Schule. Również w tym 
j oku władza zadecydowała zamknię­
cie założonej w roku 1921 „Tivoli" 
Schule. Na gwiazdkę 1925 roku znie­
siony został przez władze nakaz pu­
blicznych egzaminów przy Duburg 
Schule a w roku 1926 udzielono To­
warzystwu prawa zakładania duń­
skich szkół również i po wioskach. 
Mniejszość duńska posiada w pięciu 
wioskach także szkoły z ogólną licz­
bą 62 dzieci.

W zakończeniu sprawozdania swe­
go wyraził mówca gorące podzięko­
wanie rodakom w Danji za poparcie 
finansowe. Zarządowi oraz jego 
współpracownikom za poświęcenie 
się i gorliwą współpracę.

59-ta sesja Ligi Narodów 

spöttle pomiędzy niemieckim ministrem er. Curium 

i ministrem nzecziiuosn. Polskiej zaleskim

Gene w a. W poniedziałek rano 
rozpoczęła się 59-ta sesja Rady Ligi 
otwarta przez ministra spraw zagra­
nicznych Jugosławji Marinkowica 
wobec licznie zgromadzonej publicz­
ności oraz dziennikarzy międzynaro­
dowych. Na posiedzeniu publicznem 
przyjęto parę mniejszych raportów, 
przyczem niemiecki minister spraw 
zagranicznych Curtins, który po raz 
pierwszy zasiadł przy stole Rady, 
odczytał doskonałą francuszczyzną 
raport w sprawach gospodarczych.

Berlin. Biuro Wolfa donosi z 
Genewy: Powszechnie liczą się z 
tern, iż kierownicy polityki zagra­
nicznej poza ramami właściwych 
spraw Rady nawiąźą ze sobą kontakt 
celem omówienia również innych 
kwestji politycznych. W związku z 
tern wymienia się naprzykład kwe- 
stję zagłębia Saary. protest Polski 
przeciwko nowym niemieckim cłom 
agrarnym. ratyfikację polsko-nie­
mieckiego traktatu handlowego i 
inne.

Berlin. Cała prasa niemiecka 
Eodkreśla znaczenie, jakie posiadać 

ędą rozmowy między ministrami

Winszujemy Towarzystwu duń­
skiemu tych pięknych sukcesów w 
dziedzinie szkolnictwa swego i ży­
czymy mu osiągnięcia na polu tern 
dalszych obfitych owoców.

len przed ónfirsm urodzajem Zyta

Berlin. Minister Wyżywienia 
Schiele ogłasza w prasie niemieckiej 
ćirtykul w sprawie usunięcia trud­
ności. powstałych wskutek nadmier­
nych zapasów żyta w Niemczech, o- 
raz w sprawie t. w. ..lęku przed no­
wym dobrym urodzajem żyta“. We­
dług Schiel ego najwyższa ilość żyta, 
jaka znajduje się obecnie w ręku 
wytwórców i kupców niemieckich, 
wynosi 2.4 mil jony ton. Minister ob­
liczą, że w najbliższych 4-ch miesią­
cach t. zn. do nowych zbiorów zapa­
sy te zmniejszą się wskutek spoży­
cia o 1.4 mil jony ton. Pozatem 400 000 
ton żyta użytych będzie na paszę dla 
bydła. W ten sposób do połowy wrze­
śnia pozostałaby nadwyżka żyta w 
wysokości 600 000 ton. Znaczną część 
tej nadwyżki będzie można sprzedać 
zagranicą, do czego przyczynić się 
ma wybitnie niedawne uchwalenie 
nowego systemu premji wywozo­
wych. Pozostała część nadwyżki, 
zdaniem ministra, użytą być musi, 
za wszelką cenę, na paszę dla bydła.

Zaleskim i Curtiusem w sprawie no­
wych niemieckich cel agrarnych.

„Deutsche Tages-Zeitung“ wzywa 
niemieckiego ministra Spraw Zagra­
nicznych, ażeby wytłumaczył przed­
stawicielowi Polski, że niemieckie 
zarządzenia agrarne są w konwencji 
genewskiej wyraźnie przewidziane 
i dozwolone. Wszelkie represje ze 
strony Polski byłyby zdaniem dzien­
nika niedopuszczalne.

„Kreutz-Zeitung“ utrzymuje, że 
dr. Curtius będzie to mógł tern łat­
wiej uczynić, gdyż jest on referen­
tem spraw gospodarczych z ramienia 
Ligi Narodów.

„Frankfurter Zeitung“ wyraża 
przypuszczenie, że w Genewie nie 
dojdzie do głębszych rozważeń na 
temat umowy rozejmu celnego, po­
nieważ dyskusja nad tą umową prze­
kazana została specjalnej komisji. 
Mimo to spodziewać się należy, że 
dr. Curtius będzie miał okazję do u- 
zasadnienia stanowiska niemieckiego 
w tej sprawie.

„Berliner Tageblatt“ uważa ró­
wnież za rzecz konieczną poruszenie 
tej trudnej kwestji w rozmowach 
między ministrami.

Krwawe starcie Hitlerowców 

z Komunistami

B e r 1 i n. W niedzielę w czasie 
zjazdu hitlerowców w Starogrodzie 
doszło do krwawych starć ulicznych 
między bojówkami hitlerowców i 
komunistów. Jeden hitlerowiec za­
strzelony został przez komunistów, 
dwaj inni odnieśli ciężkie rany po­
strzałowe. Policja zmobilizowała pa­
trole po ulicach celem niedopuszcze­
nia do dalszych za jść.

Skład Sejmu Śląskiego

Ostateczne rezultaty wyborów: 32 Poloków, 16 Niemców

Katowice. Ostateczny wynik 
wyborów do Sejmu Śląskiego nie 
przedstawia się wiele inaczej, jak 
podaliśmy w numerze wczorajszym. 
Według ostatecznego zestawienia od­
dano ważnych głosów ogółem 601 514. 
Z tej ogólnej liczby padły na listy 
polskie razem 396172 głosy, na nie­
mieckie razem 205 342 głosy. Pod­
czas gdy niemieccy wyborcy stawili 
się do urny wyborczej w pełnych 
100 %, udział polskich wyborców 
wynosił tylko około 75 %. Obóz pol­
ski osłabiło też postawienie drobnych 
list, na które ogółem padło 8105 gło­
sów. Te głosy nie zyskały żadnego 
mandatu.

Do Sejmu Śląskiego wchodzi za­

milionowe oszustwa na Mi 

niemiecKlei

Berlin. W Blankenburgu w Har­
cu aresztowano dwuch kierowni­
czych inżynierów w fabryce wago­
nów kole jowych „Bema“, którzy po­
szkodowali kolej niemiecką i wiele 
firm prywatnych o wiele mil jonów 
marek. W niemieckim zarządzie ko­
lejowym praktykowany jest zwy­
czaj naklejania na wagony, wyma­
gające naprawy, specjalnych czer­
wonych kartek. Otóż aresztowani in­
żynierowie Wosch i Thöne przeku­
pili urzędników kolejowych, którzy 
dostarczali takich nalepek, i te na­
stępnie naklejano na całkiem niusz- 
kodzone wagony — nieraz też wa­
gony prywatne, jak tanki naftowe 
różnych firm, które następnie jako 
..wymagające reparacji“ odsyłano do 
firmy „Bema“, aby stąd po niejakim 
postoju w tym samym stanie wrócić 
jako „naprawione“.

KlemMi minister finansów 

urziciw Róicnstagouii

Berlin. Przemawiając na zebra­
niu niemieckiej partji ludowej we 
Frankfurcie n. Odrą minister finan­
sów Moldenhauer zapowiedział, iż 
prawa Reichstagu w dziedzinie u- 
chwalania budżetu muszą być ogra­
niczone, a to w tym kierunku, aby 
Reichstag nie mógł przekraczać pre­
liminarza budżetowego rządu. Rząd 
z całą energją i konsekwencją do­
magać się będzie ograniczenia tych 
praw, jak również przyznania mini­
strowi finansów prawa veta.

Manifestacja miedzuuarodoiua

B e r 1 i n. W niedzielę niemiecka 
partja socjaldemokratyczna urzą­
dziła w Berlnie wielką manifestację 
międzynarodową, na której przema­
wiali: Vandervelde (Belg ja), Otto 
Bauer (Austrja). Crispien (Niemcy), 
Grimm (Szwajcarja), Longuet (Fran­
cja), Modigliani (Włochy) jak ró­
wnież przedstawiciele Holandji, 
Szwecji. Czechosłowacji. Polski i 
Anglji.

tem 52 Polaków i 16 Niemców, a to 
15 Niemców z t. z w. Deutsche Wahl­
gemeinschaft i jeden socjalista nie­
miecki. Obóz polski przedstawia się 
następująco: Grupa Korfanty 15 po­
słów, blok współpracy z rządem 10, 
Narodowa Partja Robotnicza 5, Pol­
ska Partja Socjalistyczna 4, Komu­
niści 2.

Jeżeli się uwzględni, że przy obec­
nych wyborach udział Niemców wy­
nosił pełne 100 % w porównaniu z n- 
działem polskich wyborców, jeżeli 
się dalej porówna rezultaty przy 
wyborach w r. 1926 i 1928 z teraź­
niejszym rezultatem, to da je się za­
uważyć, że stan posiadania Niemców 
po drugiej stronie zmniejsza się.



Ciężka eksplozja gazów 

na kopalni Concordia

8 robotników zabity*, 11 zamknięty* pod ziemię

By to m. (wł.) W poniedziałek 
przed południem o godz. 10.27 na ko­
palni Concordia, położonej w pobli­
żu Zabrza a należącej do Górnoślą­
skich Zakładów Hutniczych, nastą­
piła ciężka eksplozja gazów, która 
pociągnęła za sobą kilka ofiar w lu­
dziach. Już o godz. 10.15 odczuto na 
powierzchni ziemi jakiś wstrząs pod­
ziemny, na skutek którego grupa 
górników pod przewodnictwem szty­
gara udała się na miejsce. W chwili, 
fdy grupa ludzi zbliżyła się do nie- 

ezpiecznego miejsca, nastąpiła sil­
na eksplozja gazów. Zawalające się 
masy węgla zamknęły 11 górników. 
Rozpoczęto natychmiast prace około 
ratowania nieszczęśliwych. Prace 
nad wydobyciem zasypanych górni­
ków były bardzo trudne, ponieważ 
trujące gazy wydobywały się w 
wielkiej ilości.

Około południa wydobyto z pod 
gruzów 5 robotników. Dwóch z nich 
yło bez życia, podczas gdy 3 robot-

sprawa budżetu ReicMini

Berlin. Według informacji „Mon­
tag-Morgen“, w kołach parlamentar­
nych utrzymują, że dyskusja nad 
budżetem Reichswehry na plenum 
Reichstagu będzie miała przebieg nie 
tak spokojny jakby to można było 
wnioskować z obrad komisji budże­
towej. Nietylko frakcja demokra­
tyczna, lecz 1 inne frakcje uważają 
bowiem oświadczenie, złożone przez 
ministra Groenera w komisji w spra­
wie niezwykle wysokich pozycji bu­
dżetu Reichswehry za zupełnie nie­
dostateczne.

Mussolini o orzyszloscl Mec

Berlin. Redaktor naczelny „Ber­
liner Tageblatt“ Teodor Wolff ogła­
sza w niedzielnem wydaniu swego 
dziennika dłuższą rozmowę, jaką w 
tych dniach prowadził z nim Musso­
lini. Wr rozmowie tej Mussolini m. in. 
oświadczył, iż wierzy w rozkwit 
państwa niemieckiego i że czas — 
podobnie jak w całym okresie powo­
jennym — pracuje na korzyść Nie­
miec. Na uwagę redaktora W olffa, że 
słowa te nie mogą być zastosowane 
do wschodnich Niemiec. Mussolini, 
jak twierdzi Wolff, nie dał do pozna­
nia, jakie w te j sprawie zajmuje sta-

Zuzanna Morawska,

Na Posterunku

Powieść historyczna na tle życia
Księcia Józefa Poniatowskiego

8) Ciąg dalszy

Pchnięcie bowiem krzepkich dło­
ni rozgniewanych niewiast i kułaki, 
jakiemi go poczęstowały, były tak 
silne, że odebrały mu przytomność. 
Uszczęśliwione ze swego zwycięstwa, 
szły dalej w doskonałem usposobie­
niu.

— Teraz nam się wszystko powie­
dzie! — o zwała się jedna.

— Ba, czemu nie! — zawtórowały 
inne.

Dotarły wreszcie do hotelu Angiel­
skiego. Okna ciemne obwieszczały, 
że mieszkańcy śpią snem sprawiedli­
wych. Bramę zastały również szczel­
nie zamkniętą. Nie odstraszyło to je­
dnak zdeterminowanych na wszyj- 
stko niewiast.

Poczęły walić pięściami.
Łoskot przywołał innego pachołka 

pilnującego porządku.
— A wy tu co za brewer je wypra­

wiacie? — zawołał, podnosząc dużą 
dużą okutą laskę z potężnym nagłó­
wkiem. znak swojej władzy, zwany 
pałą.

— Przyszłyśmy po synów naszych, 

ników z ciężkiemi oparzelinami od­
stawiono do lazaretu. Całe popołu­
dnie wypełnione było ratowaniem 
nieszczęśliwych górników. Pod wie­
czór wydobyto 6 dalszych ofiar ka­
tastrofy, niestety wszystkie bez ży­
cia.

Nazwiska nieboszczyków: Syl­
wester T o m a n e k z Ziemięcic, Fr. 
Schlosser z Szczytów, Fr. Rzep- 
k a, Willi. Wilczek. Hubert G o - 
rzelski, Richard P r z e w d z i n g. 
Józef S i e r o n, Ludwig Warze­
cha, wszyscy z Zabrza. Nazwiska 
ciężko okaleczonych: Paweł Wan­
dzi k z Łabęt, Augustyn Klein z 
Zabrza, Antoni Przybyła z Łabęt.

Wieść o katastrofie rozbiegła się 
lotem błyskawicy po Zabrzu i okoli- 
‘cy. Początkowo mówiono o znacznie 
większej liczbie zabitych. Na miej­
sce katastrofy zbiegły się niewiasty, 
dopytujące się o męża lub syna, 
dziatki, dopytujące się o swego ojca.

nowisko. Na oświadczenie, że istnie­
ją pewne wspólne interesy między 
Niemcami a Włochami, Mussolini od­
powiedział: Istotnie istnieją pewne 
punkty co do których oba państwa 
mogą iść ręka w rękę, np. sprawa 
rozbrojenia, mandatów kolonjal- 
nych, wymiany towarów i że życzy 
on sobie utrzymania z Niemcami do­
brych stosunków. Różnice wewnę- 
trzno-polityczne obu krajów nie po­
winny wpływać na ich politykę za­
graniczną. Przecież i z Moskwą szu­
kaliśmy porozumienia — oświadczył 
na zakończenie Mussolini.

Surowa podwyższenia cel 

niemiettn przed liga Narodów 

Warszawa. Jak się dowiaduje­
my z kół ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych. wniesiona ostatnio pi zez 
delegata rządu polskiego przy Li dze 
Narodów nota o nowem zarządzeniu 
celnem Niemiec, które stoi w sprzecz­
ności z popieranym przez Ligę Na­
rodów rozejmem celnym, znajdzie 
się prawdopodobnie na porządku o- 
brad sesji, rozpoczynającej się 12-go 
maja. Pomimo, że sprawa tej noty 
nie została zamieszczona na porząd­
ku obrad tej sesji, to jednak prze­
widywane jest poruszenie jej w to­
ku ogólnej dyskusji.

co ich cesarz Napoleon zabrał na 
wojnę!

— A to lećcie za nim w świat! — 
odrzekł, śmiejąc się pachołek.

— - Nie potrzebujemy w świat, jeno 
tu. gdzie obrał sobie siedzibę. — od­
parła Piotrowa.

— Zwarjowały! Cesarz jest już 
może o kilka mil za Warszawą. — 
rzeki, zanosząc się od śmiechu pa­
chołek.

Kobiety stropiły się jakoś, lecz nie 
dowierzały.

Jednocześnie za bramą hotelu zro­
bił się ruch. To służba nasłuchiwała, 
kto tam z zapóźnionych gości się do­
bija. Usłyszawszy gwar głosów nie­
wieścich i śmiech pachołka miejskie­
go, ktoś ze śmielszych odsunął zapo­
rę okienka, znajdującego się w bra­
mie.

Dostrzegła to Wawrzyńcowa i za­
raz poczęła wykładać całą sprawę. 
Spotkał ją ten sam śmiech i taż sa­
ma odpowiedź, którą słyszała od 
stróża publicznego porządku.

Zaczęła się więc miotać i wykrzy­
kiwać na nieczułość i obojętność 
ludzką.

Inne w płacz, nie szczędząc ró­
wnież wymysłów.

Wszczął się hałas.
Zniecierpliwiło to pachołka. Gwiz­

dnął w świstawkę i brzęknąl szablą, 
w którą każdy był uzbrojony.

z nonom Euchargsiycznego

«i Kartaginie

1 u n i s. Pielgrzymka polska zwie­
dzi la okolice Tunisu. W niedzielę 
mszę św. dla uczestników pielgrzym­
ki polskiej odprawił ks. biskup Ku­
bicki. Kongres eucharystyczny w 
Kartaginie zakończył się wielką 
procesją, w której wzięło udział o- 
koło 100 tysięcy osób. Wśród delega­
cy; międzynarodowych, biorących 
udział w procesji, była także dele­
gacja polska, co dało okazję do go­
rących manifestacji na rzecz Polski. 
Wieczorem odbyło się na statku 
przyjęcie na cześć ks. kardynała 
Prymasa Hlonda. Przy tej okazji 
wysłano depeszę do Ojca świętego z 
życzeniami. Przemawiali biskup O- 
kuniewski, dyrektor Janicki i inni. 
W poniedziałek pielgrzymka polska 
odpłynęła do Neapolu.

Po trzęsieniu ziemi ui Persji

Londyn. Z Teheranu donoszą, że 
wstrząsy ziemne koło Tebrysu sła­
bną. Liczba zabitych w Salmas i oko­
licy wynosi prawie trzy tysiące. Mię­
dzy Salmas i Urmią powstała rozpa­
dlina o trzykilometrowej długości 
Z wnętrza ziemi wypływa obficie 
czarna woda i spływa do jeziora 
Urmijskiego.

Burzenia domom murzyńskich

Nowy Jork. Z Austin w stanie 
I eksas donoszą, że rozruchy w Sher­
man, które się rozpoczęły od zlin­
czowania murzyna i spalenia gma­
chu sądowego, przybrały w sobotę 
poważne rozmiary. Około północy 
zniszczono w dzielnicy murzyńskiej 
trzy bloki domów.

po Gandium uwieziono ¡ego zastępcę

Lond y n. Anglicy aresztowali 80- 
letniego zastępcę Gandhiego Abbasa 
Tyabji z 59 ochotnikami w ponie­
działek rano w Navsari, którzy wy­
ruszyli do Dharsana, gdzie znajdują 
się rządowe składy soli, by je zająć.

Marsz rozpoczął się ze wsi Karachi 
po odprawieniu zwykłych modłów. 
Do Karachi przybyło sporo ludności 
z okolicznych wsi, która przez całą 
noc utrzymywała straż, spodziewa­
jąc się nadejścia policji angielskiej. 
Moc jednak minęła spokojnie. Do­
piero rano przybyło na siedmiu auto­
busach trzystu uzbro jonych policjan­
tów i zatrzymało się koło wsi.

Abbas Tyabji odśpiewał z ochotni­

Na odgłos świstaw*ki zbiegli się pa­
chołcy ze wszystkich sąsiednich ulic.

Kobiety lamentowały, bo pachołcy 
chcieli je zagarnąć na ratusz za na­
ruszenie spokoju.

Wszczęła się sprawa, powiększył 
się jeszcze hałas, tu i tam jakaś 
twarz ukazała się w oknie.

Przestraszony gwarem właściciel 
hotelu wyszedł, odziany naprędce. 
Wybiegła i siostra jego Joasia.

Ujrzała ją Jagusia.
Zieleniarka, odbierając często pie­

niądze z jej rąk za jarzyny, znała 
dobrą panienkę.

Dalejże w prośby:
Panienko kochana, nie pozwólże 

na ten despekt, boć mnie znasz.
— A to moje kumy! — wtrąciła 

Piotrowa, wskazując na towarzy­
szki, — przyszłyśmy do cesarza Na­
poleona po naszych synów.

1 poczęła opowiadać, co je spro­
wadziło.

— Cesarz wyjechał o zmroku! — 
upewniała Joasia.

Niechże tam już jedzie! ale za cóż 
nas mają brać do kozy, jak jakie 
złodziejki albo włóczęgi.

Żal się zrobiło dobrej Joasi tych 
nieszczęśliwych matek, dalejże prze­
kładać i prosić pachołków.

—Ręczę, że to są uczciwe kobiety, 
puśćcie je do domu! ...

ZmłięMło jakoś serce pachołków.

sialHa z pijakiem w samolocie

L o n d y n. Na lin ji lotniczej mię­
dzy Chicago a Nowym Jorkiem wy­
darzył się niezwykły wypadek wal­
ki powietrznej w samolocie. Jeden 
z pijanych pasażerów usiłował pilo­
towi odebrać ster. Podczas walki z 
pijanym pilot wypuścił na chwilę 
ster z ręki i samolot stracił równo­
wagę. Pozostałych pasażerów w licz­
bie sześciu ogarnęła panika. W koń­
cu pilot zdołał obezwładnić pijaka i 
szczęśliwie wylądował na lotnisku 
pod Nowym Jorkiem.

Rzeź itóteSti chińskiej przez 

ppppjpńm

Londyn. Banda rozbójników 
chińskich składająca się z 3 do 4 ty­
sięcy bandytów ñapadla na miasto 
Jungjang, leżące na granicy prowin­
cji Honan i Hupeh, wymordowała 
przeszło 50 tysięcy osób, splądrowa­
ła domy i zabrała z sobą 500 zakła­
dników, za których żądają wysokie­
go okupu.

Ta sama banda grasuje w tej oko­
licy od kilku dni. Ofiarą jej padlo 
w ciągu tych paru dni przeszło 100 
tysięcy bezbronnych mieszkańców o- 
kolicznych wsi i miasteczek.

Straszny pochód tej bandy znaczą 
zgliszcza i strumienie krwi. Ludność 
tych okolic żyje pod nieustanną gro­
zą i zrezygnowana nie spodziewa się 
już znikąd żadnego ratunku.

Szarańcza w Bułgarii

Sofja. W miejscowości Bella o- 
padła chmura szarańczy, niszcząc 
pola i lasy. Ludność walczy jak mo­
że z plagą. Jest obawa, że klęska roz­
ciągnie się i na inne okolice kraju.

kami ulubiony hymn Gandhiego 
„Uczniem boga Wiszmu jest, kto zna 
cierpienia bliźnich“, poczem żona 
Gandhiego i inne kobiety pomalo­
wały im czoła farbą szafranową.

Żona Gandhiego pobłogosławiła 
ich, mówiąc: „Niech Bóg wam uży­
czy siły do zwalczenia rządu“. Około 
godziny 6.15 ruszył pochód z żoną 
Gandhiego na czele. Okoliczna lu­
dność odprowadziła dość daleko o- 
chotników.

Przed aresztowaniem wyznaczył 
Abbas Tyabji na swego zastępcę 
słynną poetkę indyską Sarojini 
Naidu.

Ten, co zwołał innych, rzekł:
— Jeżelić panienka za was ręczy, 

nie pójdziecie do ciupy — ale cicho 
ani słowa!

Kobiety umilkły.
Pachołcy odprowadzili je na Du­

naj. Na ten raz sprawowały się 
cicho.

Popłakiwały tylko, przyrzekając 
sobie w duszy zemścić się na Wa- 
wrzyńcowej i Piotrowej, że je do 
tej wyprawy namówiły.

Tylko Jagusia nie straciła rezonu
Mocno zadumana, sumowała coś 

sobie w głowie.
III.

W kilka dni po nagleni zjawieniu 
się Napoleona w Warszawie i jeszcze 
naglejszym jego wyjeździć, przybył 
do Jabłonny książę Józef Ponia­
towski.

Żaden nadzwyczajny goniec nie o- 
znajmił jego przybycia, poprzedził 
go tylko wierny sługa, mimo lat po­
deszłych, wciąż Michałkiem zwany 
Michałek, czyli jak go niższa służba 
nazywała imci pan Michał, od lat 
najmłodszych był w usługach księ­
cia.

Podzielał z nim chwile wesołości i 
uciechy między 1807 i 1809 rokiem, 
był wtajemniczony we wszystkie je­
go sprawy, ale zarazem podzielał i 
wszelką złą dolę.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Wsdiód słońca o godz. 4 min. 9 
Zachód słońca o godz. 19 min. 45

„Świętym obowiązkiem 
narodowym każdego polskie 
go rodzica jest zgłaszać dzieci 
swe do polskiej szkoły."

Kronika śląska

Z ostatniego targu
Opól e. Notowano następujące 

ceny: główka sałaty 7—10 fen., obe- 
riba 30—35 fen., szparagi na zupę 80 
fen., spinak 25 fen., marchew 20 fen.. 
r a dyski 10 fen., sznittlauch, zielona 
cebula i pietruszka 5 fen., ogórek od 
50 fen., rabarber 2 funty 25 fen., se­
lera. 15—20 fen., funt pomidorów 80 
fen., masło 1.60—1.70 mk., jajko 7 i 
8 fen., biały ser 30 fen., wiepszowina 
90—1.10 mk., wołowina 90—1.00 mk., 
wiepszowe nogi 80 i 90 fen., słonina 
i sadło 1.00 mk., wędzona słonina 
1.20 mk.. para gołąbków 1.20—1.50 
mk., za młode gąski 2.50—3.00 mk.. 
stare kury 3.50—4.00 mk.. koźlę 2.50 
mk.. gęś 7 mk.

Bezwzględny szofer
W al i dr ogi (Schulenburg), pow. 

opolski. W nocy z soboty na niedzie­
lę został przejechany dozorca szoso­
wy Fonfara przez samochód osobo­
wy na zamkniętej dla ruchu wozo­
wego szosy Grodzice—Walidrogi. 
Dozorca dawał samochodowi, jadą- 
cemu z Opola do Strzelec, otrzegaw- 
cze sygnały świetlane, iż ten znaj­
duje się na zamkniętej dla ruchu 
wozowego szosie. Kierownik samo­
chodu nie zważał na sygnały i jechał 
naprzeciw dozorcy w przyspieszo­
nym tempie. Dozorca nie zdążył już 
odskoczyć na bok, tak że został 
przez samochód przewrócony, lecz 
miał tyle przytomności umysłu, że 
przytrzymał się przy jednej z lamp 
Wołania dozorcy o pomoc, który zo­
stał kawał drogi wleczony, zwróciły 
uwagę pracowników szosowych, któ­
rzy pospieszyli na pomoc. Trzej pa­
sażerowie jak i kierownik samocho­
du mieli być podług zeznań dozorcy 
pijani. Obrażenia jego są poważnej 
natury.

Dwie krowy zabite przez grom
Kosorowice, pow. opolski. W 

ubiegły wtorek wracała rodzina 
Datki, składająca się z ojca, zamęż­
nej córki i jej dwojga dzieci, pod­
czas burzy na wozie, zaprężonym w 
dwie krowy. W drodze uderzył grom 
i zabił na miejscu obie krowy, ogłu­
szając do utraty przytomności 
siedzących na wozie. Gospodarz Ci- 
chon, będący świadkim tego wypad­
ku. zaprzągł swego konia i przy­
wiózł nieprzytomnych do ich mie­
szkania. Sprowadzony lekarz przy­
wrócił wszystkich do przytomności. 

Pielgrzymka do Warty i Albendorfu.
Wielki Dobrzyń. W piątek, 

dnia 16 maja wyrusza pielgrzymka 
z Wielkiego Dobrzynia do miejsc od­
pustowych Warty i Albendorfu. Od­
jazd z Opola o godzinie 7.30 rano z 
głównego dworca w Opolu. Cena bi­
letów z zniżką z Opola wynosi 7.20 
mk. a z Wielkiego Dobrzynia 7.40 
mk. Wszyscy, którzy mają chęć z 
naszą procesją jechać, niech się zgło­
szą zawczasu u przewodniczącego ce­
lem zamówienia tańszych biletów. 
Procesja jedzie koleją aż do Warty, 
tam odwiedzimy cudowną Matkę Bo­
ską w klasztorze i na kopiecku i ka­
plice różańcowe. Na drugi dzień w 
sobotę 17 maja idzie procesja z mu­
zyką pieszo na Albendorf. starsi i |

Zagadkowe zabójstwo w Raciborzu

Racibórz. W niedzielę w ran­
nych godzinach rozniosły się pogło­
ski o dwóch morderstwach w Raci­
borzu. Około 5 godz. rano znaleziono 
na tak zwanej ,.drodze prałatów“ za 
Darkiem Domsa nieżywego, przy- 
crawacza firmy konfekcyjnej Sonn- 
<a, żonatego i ojca dwojga dzieci 
Józefa Danesa, zamieszkałego na ul. 
Kozielskiej 44. Zwłoki znajdowały 
się w siedzącej pozycji w kącie przy 
płocie ogrodowym i wskazywały po­
niżej serca pomiędzy piąłem i szó- 
stem żebrem ranę 5 centymetrów 
szeroką. Koszula i kalesony były na­
siąknięte krwią. Od zwłok prowa­
dził szeroki ślad krwią zbroczony o- 
koło 300 metrów dalej w kierunku 
młyna Lindnera, gdzie prawdopo­
dobnie po poprzedniej walce popeł­
niono zbrodnię. Ponieważ nie stwier­
dzono śladów wleczenia zwłok, przy­
puszcza się, iż morderca zaniósł swą 
ofiarę na miejsce, gdzie zwłoki zna­
leziono. W kieszeni zmarłego znaj­
dowały się 10 marek. Ręce zamordo­
wanego były krwią zbroczone, także 
na płocie zauważono ślady krwi. O 
godz. 7 nadjechała komisja z proku­
ratorem na miejsce wypadku. Spro­
wadzony pies policyjny nie zdołał z 
powodu rosy podjąć żadnego śladu. 
Morderstwo musíalo już być w so­
botę około 10 godziny popełnione, 
gdyż w tej części parku słyszano 
wołanie o pomoc, lecz niestety nie 
zważano na nie, gdyż przypuszczano, 

słabi mogą jechać koleją aż na miej­
sce. Dziewczyny uprasza się zabrać 
ze sobą białe suknie i wianki na gło­
wy. ponieważ w Albendorfie z pro­
cesją w klasztorze będą noszone fi­
gury i obrazy.

Przewodniczący Bieniussa Karol, 
Wielki Dobrzyń, pow. opolski

Sprawność psa policyjnego
Biskupska Kolon ja, pow. 

oleski. Do szopy, należącej do firmy 
Heidelberg & Hoffmann zakradli się 
w nocy złodzieje i skradli kowadło 
ważące Ićy centnara, wartości 100 
marek. Przez psa policyjnego zdołała 
policja kryminalna odkryć zakopa­
ny w ogrodzie łup złodziejski jak i 
przytrzymać sprawcę kradzieży.

Dręczyciel zwierząt
Koźle. Pewien gospodarz z Dę­

bowej przyjechał do Koźla na targ. 
Po załatwieniu wszelkich spraw 
wstąpił do karczmy przy placu raci­
borskim, zostawiając zaprzęg na u- 
licy. Ponieważ koń był niespokojny, 
wywoływana gospodarza często z 
knajpy. Rozłoszczony zaczął się znę­
cać nad zwierzęciem w nieludzki 
sposób. Dręczyciel będzie za to 
przykładnie ukarany.

Wykrycie gniazda włamywaczy
Racibórz. Po 14 dniowych bez­

ustannych poszukiwaniach udało się 
policji kryminalnej wykryć gniazdo 
włamywaczy i poczynić większą i- 
lość zaaresztowali, przyczem 19 wła­
mań zostały wyjaśnione. Przy are­
sztowaniu sprawców można było 
większą część skradzionych przed­
miotów wypośrodkować i oddać 
właścicielom.

Trzej podpalacze przed sądem 
przysięgłych

Gliwice. W trzecim okresie są­
dów przysięgłych stawali w ponie­
działek robotnik August Bienek, po­
dróżujący Wiktor Winitzki i kowal 
Antoni Wyrwoll wszyscy trzej z Nie­
karni ji, pow. gliwicki, oskarżeni o 
umyślne podpalenie, zamiar ciężkiej 
kradzieży, zabójstwa i nie dozwolo­
nego posiadania broni. Wszyscy od­
powiadali już przed sądem przysię­
głych za rabunek i krzywoprzysię­
stwo. 'TJrójka ta zawikłała prawie 
całą wieś Ńiekarmję w kilka proce­
sów, tak że przy tym nowym proce­
sie nie zadziwia przeglądającego li­
stę świadków zawierającą 38 naz­
wisk. z których 21 pochodzą z Nie­

iż rozchodzi się o wałęsające młode 
pary. Morderstwo to przypomina w 
podpadający sposób wypadek z gi- 
mnazjastą Zellerem, gdyż i tutaj nie 
znaleziono narzędzia morderczego. 
Po zbadaniu wszelkich szczegółów 
przewieziono zwłoki do kostnicy.

Drugie morderstwo popełniono w 
ciągu nocy *na niedzielę w Miedonji 
przy Raciborzu. Kiedy zamieszkały 
tam żonaty kupiec Alfred Ruskę 
wyszedł na podwórze, aby udać się 
do szopy po węgle, został napadnięty 
przez nieznanego osobnika i pchnię­
ciem nożem w brzuch tak ciężko ra­
niony, iż jelita wyszły na wierzch. 
Zaalarmowano po straż bezpieczeń­
stwa, która szybko była na miejscu, 
lecz sprawcę nie było już można po­
chwycić. Kolona sanitarna odstawiła 
ciężko rannego do miejskiego domu 
chorych, gdzie podjęto zaraz ope­
rację.

Przytrzymanie mordercy?

R a c i b ó r z. Policji kryminalnej 
udało się w niedzielę zaaresztować 
schowanego w zaroślach w Pawło­
wie pewnego podejrzanego osot | Ka. 
W jego posiadaniu znaleziono uroń 
palną i nóż. W ubraniu przytrzyma­
nego stwierdzono ślady krwi. O- 
sobnik ów zachowuje się prowoku­
jąco i odmawia wszelkich zeznań. 
Personalji jego jeszcze nie stwier­
dzono.

karni ji. Ponieważ w poniedziałek 
przesłuchano tylko część świadków, 
przełożono dalsze przesłuchy na 
wtorek. Okazała się potrzeba powo­
łania dalszych świodków, tak że roz­
prawy wtorkowe potrwają do póź­
nego wieczora.

Plaga chrabąszczy
Sieroty, pow. gliw. W tym ro­

ku rozmnożyły się nadzwyczaj chra­
bąszcze. Całe chmary ukazują się z 
nastaniem^ mroku tak, iż musiano 
przystąpić do walki z temi szkodni­
kami. Każdego rana od godziny 7 
do 9 urządza nauczyciel szkoły wraz 
z dziećmi prawdziwe polowanie, któ­
rym to sprawia przyjemność.

Wyrodna matka

Kleszczów, pow. gliw. Nieda­
wno temu znaleziono w ogrodzie pe­
wnego chałupnika zwłoki dziecięce, 
nakryte cienką warstwą ziemi. Poli­
cja wdrożyła energiczne śledztwo za 
wyrodną matką, którą wkrótce wy­
kryto i aresztowano.

Ofiary swego zawodu
Mikulczyce. Podczas wykony­

wania swego zajęcia uległ przed kil­
koma dniami nieszczęśliwemu wy­
padkowi kominarz Wenskowski. W. 
spad! z drabiny, przyczem odniósł 
ciężkie obrażenia wewnętrzne. W 
tych dniach otrzymał wiadomość, że 
jego syn, który był w nauce w Essen, 
spad! z dachu i zabił się na miejscu. 
Powyższy wypadek dowodzi, . jak 
niebezpiecznym jest zawód kominar- 
ski.

Z dalszych stron

Straszna śmierć dzieci
4 zwłoki wyniesiono z płomieni
Wilno. We wsi Iwce pod Wrac- 

ławiem wybuchł okropny w skut­
kach pożar w jednym z tamtejszych 
domów. Podczas nieobecności osób 
starszych czworo dzieci rozpaliło o- 
gień i spowodowało zapalenie się ca­
łego domu. W płomieniach wszystkie 
dzieci znalazły śmerć. W chwili, gdy 
przybyli rodzice, cały budynek stał 
w ogniu. Z płomieni wyniesiono 
zwęglone zwłoki czworga dzieci.

Odmłodziła się o lat 12
Wiedeń. Dzienniki wiedeńskie 

donoszą o ciekawej aferze rozwodo­
wej. Oto urzędnik prywatny Hen­
ryk W. wniósł przeciwko żonie Re­
ginie skargę do sądu cywilnego o u- 

- nieważnienie małżeństwa, gdyż zo- 
I stało ono zawarte na tle pewnego 

fałszerstwa. Oto Regina podała na­
rzeczonemu, że jest o 12 lat młodsza. 
Henryk W. był tedy przekonany, że 
żeni się z dziewczyną dwudziesto let­
nią. gdy tymczasem miała ona lat 32. 
Sąd cywilny odrzucił unieważnienie 
małżeństwa motywując swe orzecze­
nie tak: Według prawa zapowiedzi 
mają podawać imię, nazwisko, miej­
sce urodzenia i t. d. obu narzeczo­
nych a o dacie urodzenia niema mo­
wy.

Zbrodnia na tle spirytyzmu
Las Palma s. W Las Palmas are­

sztowano 12 osób w związku ze 
zbrodnią popełnioną pod wpływem 
spirytyzmu. Medjum, biorące udział 
w seansach, na których rzekomo 
miał komunikować się za jego po­
średnictwem z rodziną młody czło­
wiek, który niedawno zinarL oświad­
czyło, iż konieczne jest poświęcenie 
kogokolwiek z rodziny, aby zmarły 
mógł wydostać się z piekła. Gdy po 
ciągnięciu losów nikt z rodziny nie 
chciał poświęcić się, wyraziła goto­
wość poniesienia ofiary siostra zmar­
łego. Po 4 godzinach najokropniej­
szych męczarni ofiara współczesnego 
zabobonu zmarła pod uderzeniami 
zwyrodniałej rodziny i przyjaciół 
zmarłego.

Zawalenie się wieży kościelnej
Genua (Włochy). W pewnej ma­

łej gminie w okolicy miasta zawaliła 
się podczas nabożeństwa wieża ko­
ścioła, przyczem sąsiadujące probo­
stwo zostało pod gruzami pogrzebane. 
Pewien kapłan, który spostrzegł 
przypadkowo pierwsze oznaki gro­
żącej katastrofy, wpadł w najwięk­
szym wzburzeniu do kościoła i za­
rządził. że nabożeństwo zostało 
przerwane i kościół i probostwo u- 
przątnięte. Ledwo ostatni człowiek 
znajdował się w bezpiecznym miej­
scu. nastąpiło zawalenie się wieży.

Baczność! Baczność ?

Nie przejrzeć!

Od 1 maja rozpocznie się specjalna sprzedaż 
opon do rowerów i motocyklów po bajecz­
nie niskich cenach. Kupujcie więc prędko 
dopóki zapas starczy.

Hubert Schwalbe, 
Sport- und fohrrodhous, 
Opole, ul. Odrzańsko 11 Tel.2033

PROGRAM RADIOWY

Środa, 14-go maja:
Katowice. 11.58 Sygnał czasu oraz 

hejnał z wieży Marjackiej w Krako­
wie. — 12.05 Koncert z płyt gramofo­
nowych. — 16.00 Komunikaty. — 
16.15 Program dla dzieci z Warsza­
wy. — 16.55 Odczyt: ,.Postać Królo­
wej Jadwigi w literaturze polskiej.“ 
— 17.00 Transmisja audycji z War­
szawy. — 18.00 Transmisja z War­
szawy. Muzyka lekka kompozytorów 
węgierskich. — 18.45 Rozmaitości. — 
19.05 Codzienny odcinek powieścio­
wy. — 19.20 Odczyt: „Gospodyni 
śląska“. — 19.45 Komunikaty sporto­
we. — 19.58 Sygnał czasu. — 20.00 
Odczyt: „Polacy na dalekich szla­
kach: Beniowski“. — 20.30 Koncert 
wieczorny. — 21.15 Kwadrans lite­
racki z Warszawy. — 21.50 Dalszy 
ciąg koncertu. — 22.10 Fel jetón z 
Warszawy. Po feljetonie komunikat 
meteorologiczny. — 22.25 Felejton z 
Warszawy. — 22.45 Komunikaty pra­
sowe P A T. — 25.00 Skrzynka w ję­
zyku francuskim.

Wroclaw'-Gliwice. Do 16.00 godz 
program codzienny. — 16.30 Muzyka 
z kawiarni „Goldene Krone“. — 17.30 
Godzinka dla rodziców. — 18.40 
„Sport dla robotników i jego zada­
nie na Górnym Śląsku“. — 19.05 
Przepowiednia pogody, następnie 
koncert. — 20.50 Fałszywe połącze­
nie! Wesoła pogadanka. — 21.30 Da 
Capo, Atrakcje wieczoru. — 22.10 
Komunikaty wieczorne. — 22.50 do 
0.50 Muzyka popularna i taneczna.



Dział gospodarczy

Wrocławskie <eny targowe

Zboże: 12. 5.
Pszenica lepsza (75 kg) .....
Pszenica poślednia (71 kg) ....
Żyto lepsze (71 kg)...........................
Żyto poślednie (68 kg)...........................
Owies.....................................................  ,
, ęczmień browarowy...........................
, ęczmień średni................................  .
, ęczmień zimowy......................................

27,40 
26,70 
16,20

15,— 
18,50 
18,— 
17,-

Mąka: 12 5.

Mąka pszenna (70 proc.)......................
Mąka żytnia (70 proc.)...........................
Mąka „Auszug“......................................

38,75
24,25
44,75

Nasiona olejne: 12. 5.
Rzepak zimowy..................................... i IM
Nasienie lniane ................................ 33,—
Nasienie konopi..................................... 28,—
Mak światły ........................................... 76,-

Kartofle: 12. 5.
Kartofle różowe .... 1,70
Kartofle białe........................... 1'10
Kartofle fabryczne (za 1% skróbkowy) 0'05

Pasza dla bydła:
Osypka pszenna...........................
Osypka żytnia...........................
Osypka jęczmienna.....................

Do 

komunii 

ŚW. 

polecam 

najnowsze 

suknie 

podług przepisu 
kościelnego, 

milowe, 

wełniane 

i jedwabne

Olbrzymi 

wybór 

bielizny i welonów

Popelina, czysta wełna

wielkość 70 „ 11.00 mk,
„ 75 „ 11-75 „
„ 80 „ 12.50 „

Heinrich Harbulla

Wz, ulica Dutorcotua

2. 5

8=7,4 O 
93',4 O3/, 

134 472

Stan waluty giełdy berlińskiej

Płacono za: 12. 5.
Nowy York — 1 Dollar ..... 4,187
London — 1 funt szterlingów . . . 20,342
Amsterdam — 100 guldenów .... 168,40
Kopenhaga — 100 koron..................... 112,00
Włochy — 100 lirów................................ 21,955
Szwajcarja — 100 franków .... 81,02
Paryż — 100 franków........................... 16,42
Bruksela — 100 belgów...................... 58,40
Praga — 100 koron................................ 12,408
Wiedeń — 100 szylingów..................... 59,04
Warszawa — 100 złotych..................... 47,-

Na pierwszem miejsca

Ceny bydła i trzody chlewnej

Ceny rozumią się za 50 kg żyw. wagi 7. 5.
Bucha je;

a) młodsze, pełnomięsiste najlepsze 50-51
b) różne pełnomięs. lub wytoczone 44—46
c) mięsiste................................................ 38
d) miernie odżywiane ——

Krowy:
a) młodsze pełnomięsiste, najlepsze 45-46
b) różne pełnomięs. lub wytoczone 34—37
c) mięsiste...................... .... 26—28
d) miernie odżywiane........................... 22

Jałowice:
a) pełnomięs. wytoczone najlepsze 50-51
b) pełnomięsiste 42—44
c) mięsiste ... 35

Cielęta:
najlepsze tłoczone i ssące 70—73
średnie tłuczone i ssące..................... 61—65
lichsze cielęta........................... 45 — 50

Świnie:
a) wy tucz, ponad 150 kg żyw. wagi —
b) pełnom. od 120—150 kg żyw. wagi 62
c) pełnom. od 100—120 kg żyw. wagi 61—62
d) pełnom. od 80—100 kg żyw. wagi 60-61
e) pełnom. od 60—80 kg żyw. wagi —
f) poniżej 60 kg żyw. wagi .... —

Dlaczego?

Od 50 lat wypróbowana. Fabrykacja ząw- 
sze pod kontrolą pierwszorzędnych fachow­
ców. Wyłącznie najlepszy materjał. Żadnych 
błędów w dobrze przemyślanej konstrukcji. 
Wszelkie, także najnowsze doświadczenia 

uwzględnione są w budowie.

Polecamy dalej:
Alfa-Parówka 
Alfa- i Viola- 
aparaty do dojenia 
Maśielniczki 
chłodniki, oliwa

Dogodna spłata!

Bank Ludowy 

e. G. m. u. H.

Olesno - Rosenberg O.-S.

ulica Dworcowa przy rynku. Tel. 163 
Konto czekowe Wrocław Nr. 19622.

przyjmuje depozytu 

w markach złotych
i plac: wysoki procent

Udziela pożyczek 

pod dogodnemi warunkami

üasef Scheitza:: Chróścin

Generalny zastępca

Na wesela i inne uroczystości 

polecam w najlepszej jakości rozmaite 
słodkie wino, „Brontwein" 

koniaki, podwójne likiery 

jak zwykle po znanych niskich cenach.
WF" Bezpłatnie wypożyczam nowe sztućce (Bestecke) i wszelkie naczynia.

Ferd. Nebel, Opole

Plac Wrocławski Nr. li. Odrzańskie Przedmieście 
fabryka likierów i handel wina.

Abonujcle nasza gazetę!

xx 
xx 
xx 
xx 
xx 
xx 
xx 
xx

■ Opole, ulica Portowa nr. 9 ■ 

Harenatr.B. Teł.2218. Ronzal. 1887.
Roma czeku lacztow. Wroclaw 8188.
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Przyjmuje oszczędności e markach złotych na wysoM 

procent Udziela pożyczek pod dogodnemi warunkami. 
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Bank jest otwarły
od godziny 9 - 12 i 2-4.

Polscy gospodarze!

Kupujcie tylko w waszej właśnej spółce

„ROLNIK* ■ Stolce

Tel. 153 Sp. zogr. por, Tel, 153

Mamy na składzie
ronde sztuczne nawozu 

pod gwarancją najwyższej zowar- 
tości proc, po najniższych cenach.

Sprzedajemy tylko
najlepsze artykuły pastewne oraz nasiona 

g Kupujemy wszelkie zooza po najw.cenacn 

Przybądźcie do nas a będziecie zadowoleni

nowy Świat 3, naprzeciwko oberży „¡tarimera" 

Pocztowe Konto czekowe Wroclaw 7567. roiQf fl6nc 
żyrokooto w Banku Rzeszy (Reichsbank). lulül.4dU0

ulica Mikoiaia nr. 36a, przy kościele larnym

Tninf n/infl Pocztowe konto czekowe Wroclaw 7587. 
I BIGI. ¿*łO«ł żyrokonto w Banku Rzeszy (Relchsbank).

i I Przim aopozyia na uiysom procom

Bg i udzielają Jtóytz» na dogodnych iwnmecu

j załatwiała wszelkie interesa Bankowe.

I


